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T  U R  C Y  A  go  dla M oskw y— D osyć  było znać charak te r  W ie l -
„  T , ,  j  . T . kiego Sułtana, i  przypom nieć sobie uroczyste za ręczę-

_ Z L a y b a c h  dnia 2 Lipca. _ m e  dane w obliczu świata, względem popierania  w oy-
Goniec, wysłany z Carogrodu, p rzyw ióz ł nam  b a r -  py az do zupełnego w V pędzenia M oskałów  ażebv się 

dzo w ażne wiadomości. D nia  a 5 maia, w  c h w i l i ,  wcześnie przekonać, iż wspomniony M onarcha nie ze- 
w  k tó rey  spodziewano się rozpoczęcia k roków  n iep rzy -  zwoli na traktat, tak  p rzeciw ny honorow i W vsokiev  
iacielskich, pełnomocnicy Tureccy  i  M oskiewscy  pod- Porty . Zdanie M ahom eta I I  m a cechę stałego i n ie -  
pisali w  Bukareście t rak ta t  pokoiu, stanowiący rzekę odzownego postanowienia. A ta k  W ie lk i  Sułtan od- 
P rut za granicę Państw  obudwóch. Tym  sposobem povnad dais,ay wspaniałym zamiarom  Francy i i A u  
Po r ta  odstępow ała M oskw ie  znaczną część M ultan  i  stry i, 1 nic się nie-odmieni w  wielkim  planie  ułożonym 
Bessarabii. Gońcy w ysłan i z Bukarestu  przyw ieźli  do z głęboką m ądrością przez Cesarza Jmci N apoleona  
Carogrodu takow e wiadomości. X iąźe Ita liń sk i  udał w celu zniszczenia systematu Angielskiego  na  stałym  
się natychmiast do tey, stolicy z licznym orszak iem ; lądzie, i  zamknięcia w przyzw oitych obrębach z lw - 
a M oskale  chcąc tym łatw iey  skłonić P o r tę  do za- tniego w pływ u, k tó ry  sobie M oskale  w  brew  w szel-  
tw ierdzen ia  trak ta tu , kazali cofnąć się swoiem u w oy- kiem u p raw u  i stosunkowi swoiey p raw d z iw ey  potę- 
sku i udać się na północ— -Wiadomość o podpisaniu gi, do in teressów E u ro p y  przyw łaszczyli, 
p rzez pełnom ocników trak ta tu  pokoiu, p rzyw ieziona  z Sem lina dnia  29 Czerwca. '
została dnia  6 Czerw ca do Carogrodu. Z g r o m a d z i ł y  Nakazano w Serw ii, ażeby każdy P ow ia t  na u -  
się natychmiast dywan, 1 zdaie się, źe większa część trzym anie  woyska M oskiew skiego  w  Polszczę  dostawił 
członków przekupiona od A n g lii , głosowała za po- pew ną  liczbę wołów, k tóre  pod Kładowa  p rzew iezie*  
tw ierdzeniem  traktatu ; lecz Y Y  ielki Sułtan nie zm ie- ne zostaną przez D unay  do W oło szczyzn y  W o łó w  
nił i w  tym  raz ie  swoiego charak te ru , k tó ry  p rzez  tych ma bydż ogółem blisko 5,ooo— U zbraian ie  w oien- 
cały czas od wstąpienia na tron  okazywał i nie w a-  ne t rw a  w c a łey  Serwii. 
hał się odrzucić w arunków  zezwalaiących na odstą­
p ienie  części k ra iu  Ottomańskiegcj. S tronników  po-
4-oiu oddalono z dyw anu, a Muftego złożono z urzędu , **
Ukarano • w ie lu  podczas nocy. Zaduszono kilkuna­
stu buntowników', k tó rzy  okazali iaw nie  radość z za­
w arc ia  t rak ta tu  i utopiono ich w  Bo f o y  e. W y d a ­
no oraz  rozkazy, ażeby' iak nayśpieszriiey czyniono 
dalsze p rzygotow ania  w oienne— W noszą , iż w iado-

B R Y T  AN I I A  W I E L K A

z  Londynu dnia 6 S ierpnia .
Ad. Berkley  dowodzący na Tagu  połączoną m o r-  

śką potęgą angielską i portugalską wypłynął na okrę­
cie Barjleur m aiąc powracać do Anglii O krę ty  li-

. j  . , - - - - - - - -z, ~  n iiow e należące do floty, na m orzu północnem  k rą -
my iuz był w  Carogrodzie t rak ta t  p rzym ierza  pom iędzy  żącey, w  liczbie 6 pow róciły  do odnogi Hosobv -dlana- 
Francyą  i A u stryą , zapew niaiący całość k ra iu  Otto- b ran ia  żywności.
mańskiego. P r z e d  nieiakim  czasem w ydrukow ano  go G azety  nasze ogłosiły 6sty dziennik W  w o y s k a —1
vt W iedn iu  i  przyw ieziono tu  kilkanaście onego exem - L is ty  z R y g i  pod dniem 7 L ipca  donoszą co nastę- 
p larzy— Jenera ł  H rab ia  Andreossi, k tó ry  udaie się do puie: J r ł  Essen dowodzący w tey  tw ierdzy  prosił  Ad- 
W ysokiey  P orty ,  w yiechał nieba wnie zP e tr in ia , na  m ira ła  M artin  o radę  i pomoc. T e n  więc z okrętem  
granicy Kroac.yi, do Carogrodu, gdzie przybędzie  w tym  Abukir, slupem A riel i brygiem Renard  w płynął do za -  
nnesiącu-r-Poczymono teraz  tak ie  urządzenia , iż w ia-  toki. W  pałacu widział się z A diu tan tem  Jm p e ra to -  
domosci z Carogrodu m ogą dochodzić w e  23 dniach do r a  A lexandra , właśnie wtenczas p rzybyłym  z W id z  głó- 
P a ry ia . _ w ney  iego kw atery , k tóra przenosiła  się do Drui. P o -

z Tryestu  dnia 1 Lipca. dług naypew nieyszych  wiadomości do dnia  L ipca
In trygi gabinetu A ngielskiego  nie udały się w  Ca- dochodzących, Rossyanie postanowili bronić p rze p ra -  

rogrodzie. W ie lk i  Sułtan nie chciał potwierdzić  t ra -  w y  przez D zw inę. G łów na  kw a te ra  Ros. p rzen iosła  
ktatu pokoiu, k tó ry  Agenci A ngie lscy, znayduiąoy się się do D yneburga. Z budow ano tam  W s t r a s z n i e y s z e  
w dywanie, kazali zaw rzeć  z M inistrami Im pera to ra  okopy i baterye: tamże u ło ży li p lan w ydania  w alney
Alexandra. Skutkiem  tego odm ówienia  było złoże- bitw y. T a m że  ciągną woyska Francuzk ie . ( Obaczyó  
nie z u rzędu  M inistrów  Tureckich, k tó rzy  się dali u -  dzienniki 8m y i  g t y . )
Wieść Złotem i in trygam i M oskiew skiem i i  A ngie lsk ie -  W czo ra  odpraw iło  się dwugodzinne posiedzenie
wz. T a k  więc rząd Ottomański pow rócił  do zasad po- M inistrów  u Sekretarza  s tanu— R ząd  rozkaza ł  zab ie -  
btyki, k tórą  p raw dz iw y  interes wskazuie. T ak  więc zn i-  rać  galery 8wiosłowe, pięknie zbudowane, ko lo rem  

nąły nadzieie A n g lii , k tóra  pow odow ana potrzebą ciemnym ociągnięte, prędko źegluiące, k tó re  niepostrze- 
podciągnienia wszystkich N arodów  pod swoie mono- żone w  nocy stanąć mogą we 2 godziny na b rzegu  F ran -
poliuni, nie przestaie  w ichrzyć stałego lądu. P a n  Liston, 
który się udał do Carogrodu w  charak te rze  W ie lk ie ­
go Posła A ngielskiego, będzie zapew ne przy ię ty  w  spo­
sobie, iakiego się nie spodziew ał— D nia  2. odebraliśmy 
f,i r. Carogrodu n iew ątp liw ą wiadomość, iż W ie lk i  Sułtan 
odtnowił w yraźn ie  dnia  figo Czerw ca zatw ierdzenia  
Prżedifgodnych a r ty k u łó w  pokoiu, podpisanych w B u- 
W eicieąobeymuiących odstąpienie części kraiu  Tureckie-

cazkim. M y nie wiemy, ( s łowa są g a ze ty  M orn ing  
Chronice ) iakiem praw em  rząd może zabierać te  s ta­
tki, k tó re  zawsze były p ry w a tn ą  własnością.

Adm ira ł Je rzy  Hop, ieden z lordów  admiralicyi, 
m a wywiesić swą flagę na okręcie 8 o d z ia ło w y n /S ,  
Domingo i wypłynąć z eskadrą od 5 okrętów  liniiowych 
na  brzegi ylm eryki. Koketka odebrała  rozkaz zabie­
ran ia  wszystkich statków am er: iakieby tylko napo-



tkała  p łynąc do H a l i fa x — Na. T am iz ie  zatrzym ano 6  
okrętów  amerykańskich— W eź ora przyszła  tu  w iado­
mość z Kwebeku, przyniesiona tam  p rzez  gońca w y p ra ­
w ionego z N ow ego Brunświku, że  A m erykanie  na ie- 
z iorach pobrali  w iele statków angielskich. K ilka  re ­
g im entów  am erykańskich stanęło na gran icy  Kanady.

H I S Z P  A N 1 1A

z  Gironny dnia i Czerwca.
Naczelny Jenera ł  chcąc Wysłać Jenera ła  dywizyi 

Quesnel do Puicerda , ażeby tam  obiął dowodztwo nad 
woyskiem  zebrańem  ponad Se grą, chcąc oraz w y p ra ­
wić tam  I 0 2 gi półk piechoty i 5tą kom paniią  żandar­
m ów , osądził za rzecz  p rzyzw o itą  posunąć się osobi­
ście do Ripoll , w  celu Zniszczenia składów broni i po­
trzeb  w oiennych n ieprżyiaciełskięh— W  tym zam iarze  
w yruszy ł z Girony-, dnia 23 Maia, Wraz ze swoim sz ta­
bem, Jenera łem  dywizyi Lamarque  i Jenera łem  bryga­
dy Clement, a dnia  24go połączył w  Olot półki lirii- 
iowe l i t y ,  l3ty> 6 7 ihy i góralów z P ujol,  z woyskiem 
znayduiącem  się iuż W tem  mieście pod dowództwem  
Jenerała" Quesnel,— W szystkie  te korpusy w yruszyły  
z Olot dnia  2 5, a nazaiu trz  o świcie przyby ły  do 
Ripo ll , popsuWszy w przód  wiele law etów , zatopiwszy 
znaczną ilość p rochu  i ładunków , znalezionych na go­
ścińcu wiodącym do wsi Voltagona— Górale z Pujol  
zbliźaiąc się iuż ku  R ipoll, napotkali hordę  łotrów, 
k tó rey  ubili i 2 tu ludzi a lo c iu  wzięli w  niewolą, r e ­
sztę zaś rozproszyli. Tegoż samego dnia, woysko z bry­
gady Jenera ła  E xpe r t .w yrugow ało  z Villamajor  część 
dywizyi M ilansa ,  k tó ra  tam  stała na leżach, w raz  
z kompaniią gwardyi pieszey i kóhney. K ilkanaście m u­
łów naładow anych żywnością, 6 ciu iezdzców  z końmi, 
tudzież 2 0 , 0 0 0  ładunków , dostało się w moc uaszę—  
Naczelny Jenera ł  udał się dnia 2 jg o  do R ib a s , skąd 
wyruszyć kazał Jenera łow i Quesnel do Puicerda. W  R i ­
bas znaleziono wiele broni, popsuto działa i zburzono 
szańce.— Po upłyliionych trzech  dniach, p rzez  k tó re  
t rw a ła  ta  Wyprawa, hordy  <Simone ta i Fabregas a, po ­
łączone z kom paniiaini odwodowemi z Olot, tudziez z są­
siedzkich okolic, nadciągnęły pod zamek S. Francisz­
ka  z Olot , w  k tórym  stał ieden bataliion z 5go pólku, 
pod dow ództw em  Podpółkow nika  Folard , *w celu p rzy ­
puszczen ia  do niego szturm u; lecz officer ten w ycie- 
czkąm i swoiemi spędzał ich codziennie ze s tanowisk, 
k tó re  za jm o w a li  niedaleko niego, i zab ie ra ł  im pla­
cówki, oraz chleb, k tóry  sobie piec kazali.— N ieprzy -  
iaciel dow iedziawszy się dnia  sggo z rana ,  iż woyska 
nasze powracaią, cofnął się iak nayśpieszniey w góry. 
Ścigali go o podał Podpółkow nik  Folard  i Jenera ł  
Lamarque , k tó ry  nayp ierw ey  przybył do Olot, w raz  
z góralami z Pujol  i 23cim pólk iem — Nieprzyiaciel 
w  nagłey swoiey ucieczce utrac ił  wielu ludzi; nam 
zaś nic złego nie zrządził. K oń  Pana  Poudens, Ad- 
ju ta n ta  Jen era ła  Lamarque , raniony został dw iem a k u ­
l a m i —

D. r4  W oysko  Francuzkie  w Hiszpanii  i Katalonii, 
odniosło nayświetnieysze korzyści. M arszałek Suchet, 
X iąże  Albufera  zniósł n ieprzyiacioł pod Alikantem. Je ­
n e ra ł  M a u ry c y  M athieu  pobił dowodzcę rokosZanoW 
L a c y , tudzież B arona Erolles , niedaleko Martorell , 
w  departam encie  M ont-Serrat.  Jenera ł  Flenriot ścigał 
ło trów  1 2  m il od L erydy  i zabra ł im iedno dz ia ­
ło, kj.óre oni m ieli D y w iz ja  Jenera ła  ‘ Lamar­
que zaledwie nie schwytała M ilansa  w  Sanceloni; lecz 
te n  Uciekł w jedney koszuli. J en era ł  Expert  zabrał 
m u  8 o ieńców, p raw ie  samych officerów, pomiędzy 
k tó rem i znayduie się ieden Półkow nik , ieden Podpół­
kow nik , tudzież Sekretarz  M ila n sa : schwytano także 
dw ie  iego k r e w n e , k tó re  m u wszędzie tow arzyszy­
ły. —. Stan Katalonii  znacznie się polepszył: Kataloń-  
czyk  wychodzi ze sWoiego u p rz e d z e n ia ,  gasną pożogi 
fanatyzm u, nienawiść dogorywa. Cały Ampourdan , część 
departam entów  Ter i uyście Ebry  iest uśmierzona, 
spokoyna i szczęśliwa. W  okolicach tych, w  które p ie r ­
wszy raz w kraczam y, lud nie ucieka iuż p rzed  nami*.

zna bowiem, iż iedynem i iego nieprzyjaciółm i są ci, 
k tórzy 'zachęcając go do hieużyteczney  wałki, staraia 
się go wytępić. Woy-na iest dzisiay sztiAą, umieię- 
tn o śc ią , k tó rey  kombinacye są obszerne i głębokie ; 
chcieć zatem  wystawić b iednych w ieśn iaków  przeci­
wko żołnierzom  hayzahartow ańszym  W bolach, prze­
ciwko offićerom naycłoświadczeńszym W Europie, iest 
to ich poczytywać za bezrozum nych i wystawiać na 
rzeź. —  Naczelnicy  rokoszu, tudzież członki Junty , któ­
rzy  bardzo dobrze znaią nieitżyteczność swoich usiło­
wań, p row adzą  szczególnie woynę kosztem ła tw ow ier­
nych Katalończyków. W szędz ie , gdzie tylko wkroczą, 
nakładaią  dowolne kon trybucye i uciemiężaią pryw a­
tnych. — Ileż to iuż summ nie w ydarli  mieszkańcom 
Katalońskim , k tó rzy  nie  chcieli należeć do hord  ło- 
trow sk ich?  N iektórzy  z nich płacili po 5oo duros (p ie ­
niądz Hiszpański. ) — Broń iest także przedm iotem  ich 
widoków. P rzypadkiem  dostał się w  nasze ręce list 
pisany przez pewnego P lebana  do iednego Jenerała  
woyska rokoszańskiego, w  k tó rym  żali się na rozm ai­
te  uciem iężenia popełnione w jego parafii. I  tak, w y­
magano, m ówi on, ażeby parafiia  dostarczyła 4o fuzyy, 
lub też od każdey zapłaciła  po 6 duros. Sądząc, iż. mo­
żna ich nabyć tan iey  w  Ripoll , chciał się tam  udać; 
lecz pow iedziano mu poźniey, ażeby się wstrzymał, 
albowiem iuż nie fuzyi, lecz pieniędzy żądaią. Jeżeli wódz 
Jozue, przyda ł Pleban, przegrał bitwę za  iednę tylko  
kradzież popełnioną przez swoiego żołnierza ; komuż 
dziwne będą liczne klęski poniesione przez W M C .  
P a n a , który masz tyle złodzieiów pod swoiem dowódz­
twem ?

P O L S K A

z Nowogródka d. 1 6  Sierpnia.

O byw ate le  P ow ia tu  i miasta tego obchodzili dzień 
u rodz in  W ie lk iego  N A P O L E O N A  z uroczystością, lu­
bo m niey odpow iednią  co do wytworności tak  wiel­
kiem u przedm iotowi, lecz w uczuciach serc wdzięcz­
nych rów ną nayw spania lszym  wielkich m iast w  dniu 
tym festynom. P rzed  południem zgromadziło się-obywa- 
telstwo powiatow e mieyskie tudzież cechy i duchowień­
stwo zakonne do kościoła Xży Dom inikanów, gdzie gar­
nizon w paradzie  zaiął śrzodek kościoła: żołnierze ra­
nieni i starcy daw ney  w oyskow ey służby Litewskiey, 
z domów na ten  dzień przybyli, otoczyli T ro n  przy 
ołtarzu  wystawiońy z po rtre tem  W ie lk iego  Zbawcy 
narodu  Polskiego, a JW . Podpre fek t  z urzędnikam i 
Pow ia tow em i naprzec iw  T ro n u  mieysca zaięli.,—Msza 
Święta śpiew ana odpraw iła  się, Podczas niey, gar­
nizon zwykłe n a  uczczenie  taiemnic religii, woysko- 
we czynił obrzędy z biciem w bębny,m arszu  podczas 
podniesienia NayświętsZego Sakram entu , oddaiąc ten 
hold rycersk i  Bogu Zastępów  i dawcy zwycięstw.—■ 
W  kazaniu  m ądrem  i p raw dz iw ie  Bożym duchem  mó- 
w ionem , w yobraził  słuchaczom P rz e o r  tego konw en­
tu JX. Ary, niegdyś Missyonarz a potem  były kapelan 
woysk Litew skich , z jakiem  m iłosierdziem  Bóg okazał 
się dla narodu, i iako nigdy kara  za przestępstw a PraW 
Bożych żadnego nie m inęła narodu , tak  i Polska lubo 
d łużey  niż kiedykolwiek zniszczeniem  Jstności swey 
u k a ra n a  była: lecz że nigdy taż Polska tak  W ie lk ie ­
go O brońcy ani tak  silney mocy na iey  ra tunek  nie 
m iała, iaką  iey  teraz  Bóg zesłał w W .  N A P O L E O N IE  
i tylu P rz ez e ń  dla w skrzeszenia  Polski sprow adzonych 
narodów.-—T łum aczy ł  -wymową iasną i przekonywa- 
iącą, iż szczęście L udów  i moc N arodów  tam  tylko bydz 
mogą, gdzie rełigiia i dobre obyczaie są zachowane, 
i  że bez tych żadna siła N arodu  ocalić, żadna pomy­
ślność stale uszczęśliwić nie może. P rz y  końcu ka­
zania zw ykłą  m odlitwą do Boga skończył kaznodzie­
ja proźbą i życzeniem Niech ży ie  N A P O L E O N -  a
zgrom adzony kilkakrotnie t o  ż y c z e n i e  p o w s z e c h n e  o d ­

głosem swym  p r z e d  ołtarzem  d o  Boga ponowił. P°  
m szy S .  śpiew any był zwyczayny hym n d z i ę k c z y n i e ­

nia Bogu, p rzy  nieustannych w ystrza łach  z mozdzierza.



laid żaś w  zachwyceniu radości , nigdy dotąd w  ta- 
kiey mocy niewidzianej-,  widząc roziaśniOne Nie­
bo , ciągłych niepogodach , i  tę szczęśliwą dla 
rolnictwa w  ten dzień i moment zdarzoną odmia­
nę , przyiął za wróżbę szczęścia przyszłego w  na­
rodzie. Po nabożeństwie udali się Urzędnicy i  
obywatele powiatu, tudzież Komendant z officerami 
na obiad do JW. Podprefekta, żołnierze zaś ranni do 
Klasztoru X X . Franciszkanów , gdzie u zastawio­
nych Stołów częstowani i usługiwani byli przez W. 
Pułkownikową półku 3 9  ułanów nowo formującego się, 
oraz i przez inne damy i obywatelów tego powiatu. 
Spełniano winem zdrowie W . Napoleona, W . Naro­
du Francuzkiego, Monarchów i Narodów na obronę 
Polski przybyłych , w’odzow woysk obrończych;  
nakoniec obywatele i damy spełnili zdrowie ranio­
nych, w  obronie Oyczyzny rycerzów, a żołnierze zdro­
wie obywatelów i dam. Ta uczta lubo w przedmio- 
cie radości dana, skropiła się łzami powszechnego roz­
rzewnienia, zwłaszcza czułych niewiast, które usłu- 
guiąc ranionym j patrząc na ich szlachetne blizny nie 
mogły się od łez utulić, a uśmiech uprzeymości i u- 
kontentowanie mieszały się z płaczem aż do rozrze­
wnienia samych nawet żołnierzy. , Garnizon i w szy­
scy nieranni żołnierze, tu obecni, byli częstowani przez 
obywatelów miasta wszelkich wyznań i religiy, w  ra­
tuszu i po nayóbszernieyszych domach. Nakoniec w ie­
czorem oświecone było całe m iasto , a szezegóiniey 
dom JW. Podprefekta, ratusz, kościoły, klasztory. 
Całą prawie noc lud zgromadzony na rynku i ulicach 
w  uprzeymości powszechney piosnkami stosownemi 
do okoliczności, wołaniem niech zy ie  W .  Napoleonl to 
miasto napełniali.

Na domie JW. Podprefekta był illuminowany obraz 
W . NAPOLEONA z napisem:

F ranc ja  winna Ci szczęście , k r a j  W łosk i  znaczenie , 
Państwa R z e s z j  b j t  pew ny , Polska wybawienie.
Lądu całego odgłos ten się dz iś  urodził ,
Co zuchwałych ukorzy ł , słabych oswobodził.

Na ratuszu rzęsisto lampami oświeconym obok 
imienia Zbawcy Narodu proste a szczere życzliwości 
miasta były napisy, a tuż przy nich Hebrayski, z B i­
blii wyięty, wyrażał wielkie Boga w NAPO LEO NIE za­
miary dla świata i narodów. Na kościele Domini­
kańskim był transparent, na którym Pogoń Litewska  
osłoniona Orłem złotym i piorunarpi ze spon iego ci-  
skanemi z napisem:

Ledwoś na ziemię naszę wszedł N A P O L E O N I E ,
D w ó j  g łów ny  zemknął Orzeł, T w ó y  okrył Pogonie.
Moc to twoia sprawiła , ze na szczęście L i tw y ,
Upuścił trwozny M oska l łup , nie zwodząc bitwy.

Co mówię ? w sześć tygodni na jda lsze  krainy
Polski , z nami dziś Twoie obchodzą rodziny.

Na kościele Franciszkańskim^na transparencie był 
wyrażony kometa w ominioney,ninieyszą woynę uprze-  
dzaiącey, iesieni widziany, z ognistym w kształt miotły  
do góry wznoszącym się promieniem, z cyfrą W . N A PO ­
LEONA wpośrzód tey gwiazdy, która zdawała się 
w przechodzie swym wszędy roziaśniać niebo pędząc 
przed sobą czarne chmury: nad kometą był napis iasny , 
wśrzód czystego lazuru w słowach: M a xim u s  in M a ­
gna N A P O  L E O N E  Deus, u spodu transparentu był glob, 
którego powierzchnią pioruny ku północy biiące roz­
jaśniały i wegetacyą przy wracały topiąc lody, podktó-  
remi omartwiałe leżały rośliny: pod tym obrazem był 
następny napis:

Ten kometa na niebie w Europie się z iaw ił,
Aa  nim przyszed ł co Litwę z nicości wybawił.
■I o iest promień, co lodów stapiaiąc okowy ,
Wraca martwym roślinom życie  i  wzrost zdrowy.

Przezeń Bóg nowe Króle osadza na Tronie ,
Sprawiedliwy , wszechmocny Bóg w  N A P O L E O N I E .
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Pieśń Woienna Litewska*
W  stań Rycerzu  Jagiellona ,

I  dosiądź twego rumaka  
Potęga N A P O L E N A .

W raca ci nn N P o la k a .  
bis ( Dzielną podźwigniony dłonią  )

( Bądź lako byłeś Pogonią. J
, Dwadzieścia lat rumak w paszy.

A  Piycerz leżał spętany ,
Sam L i tw in y  do p a ła szy !

Bóg cudne zd a rzy ł  odmiany. 
bis ( O rły  białe czarnych gonią ,

( L itw in y  ! bądźmy Pogonią .
W i t a j  bratni Orle b i a ł y !

W i ta y  w  Jagiellońskiej ziemi ,
O czy nasze za p ła k a ły ,

V G dyś wszedł przed p ó łk i  Polskiemu  
( Ptaku  niewihny i m ężny ,
( Bąclź wraz z  Pogonią potężny.

P a trz!  na skrzyd la tym  piorunie,
Z lo ty  ptak zw yc ię zk i  leci,

W róg  pod gromem iego runie,
On mu grzm i a dla nas świeci. 

his  ̂ kometa przepowiedni,
( Rusin i  ! z a d rży jc ie  biedni.

Od grodu gdzie zm arł B a tory ,
Przeszło Chreon Piastowe pltmief 

I  ga llow y piorun skory ,
B łysn ą ł  w Giedymina ziemie,
( Z k ą d  nas kib itk i  w o z i ły ,
 ̂ Niech wrogów będą mogiły.

A dam  Jagiellończyk z rodu.
Podniósł laskę zw iązku  znamię ,

I  z  Zygm untowego grodu
Ku nam w yciąga  swe ramie.
(, Z  naszym  Nestorem pospołu, 

bls [ Jak Fenix  wstańmy z  popiołu.
Serca nietknięte niewolą.

Ziomkowie wznieśmy do nieba^
B óg  to kraiów rządzi  dolą ,

Jego pomocy nam trzeba. 
fa,s ( Boże błogosław oręze,

( Piady i boiu d a y  męie!

Litw o  ! masz dziewczęta hoże, /
Te będą męstwa nagrodą ,

I  w wasz W a w rzyn  wplotą róże^
I  nowy wam ród wywiodą.
( .W a lc z m y  przy  o j c z y s te j  sprawie, 

bls- ( N ie  umrzem w wnukach i  w  sławię»
Bierzm y w silną dłoń eręzey

Z a  z ło tym  Orłem i b ia łym ,
Spieszcie , spieszcie w boie m ęie ,

I  d z ia ła jc ie  sercem całym.
Piastów  i Jagie łłów  plemię.
W s ła w ia jc ie  o jc zy s tą  ziemię.

z  W iln a  24 Sierpnia.
Na Smoleńsk zwróciła się dziś powszechna iiwa-  

ga. Za Zygmunta III twierdza ta była srzodkiem  
Woiennych obrotow Polski  przeciwko Moskwie-, z chlu­
bą dziś w idz im y, źe Bohatyr w ieków, obrał też, 
warownie tego m iasta , »a skład woiennych zakładów  
i  tam wszystkim zapasom ciągnąć rozkazał. Jakże 
miłe przypomnienie gościńca do M oskw y, ubitego  
przez naszych przodków, kiedy widzimy na nim  
Zbawcę naszego z niezwyciężonćm woyskiem swoićm, 
Dorohobuz, W  iazęma, M o za y s k , nieraz widziały R a d z i ­
w iłłów  f Sapiehów  , Chodkiewiczów  , Potockich, T ym  
wielkim traktem, przez Smoleńsk , w  roku i332 , X źe  
Olgierd  stanął w  Moskwie. Tąż dfcogą ze Smojeńska  
poźniey w i4o6  i i4o8  podwakroć X że Witold roz­
niósł postrach po całey Rossyi, oraz nowemi trakta­
tami zapewnił granice Litt: do M o za yska  i  Ugry.  
W  z6z 1 i i653  Zygmunt III, i  syn iego W ładysław



ze Smoleńska przedarli się  aż do M oskw y  i ponow io- 
nem i zwycięstwam i zagwarantowali posiadłości Smoleń- 
s z c z y z n y , Xięstw a Siewierskiego i  Cżernihowskiego. 
Przez Smoleńsk, nakoniec Żółkiewski z  M oskw y  pro­
w adził w  tryumfie do W arszaw y Szuyskich  carów  
rossyyskich. Lecz im waźnieysza była ta twierdza, 
tym  dziw nieysze dzisieysze zw ycięztw o. Sławny K ról 
Zygmunt 111. oblegał przez 21 m iesięcy mury Smo­
leńskie; NA PO LEO N  W ielk i w  dniu 1 one opano­
w ał. W ielk ie  n ieszczęście, że półki L itew skie ie -  
szcze nie mogę weysc do tak świetnego zaw odu , ani 
należeć do udziału, tey  w ielk iey chwały prze­
niesienia z w y cię zt w  aż do serc naśzych śmiertelnych  
nieprzyiacioł. Spodziewać się należy, źe czynnosc, 
gorliw ość, poświęcenie s ię , i  zapomnienie na w szy­
stkie osobiste Widoki dla przyięcia iedynego uczucia 
służenia O yczyzn ie, wkrótce nam pozw olę cieszyć 
się widokiem rodakow z niezw ycięzonem i zastępami 
W . NA PO LEO NA walczęcych o pow rot ukochaney 
O yczyzny.

z  W ilna  27 Sierpnia.
Dnia 25 odprawiła się w  m ieście naszem elekcya 

2 deputowanych do Jeneralney Konfederacyi K róle­
stwa Polskiego. Przykładna iedność i zgoda, prawdzi- 
w ie  godna epoki w skrzeszenia O yczyzny, powołała do 
tey posługi zaszczyconych ufnością powszechnę Oby- 
w atelów  tuteyszych JP. Szym kiewicza M edycyny D o­
ktora, uczonych towarzystw  członka i JP. P ozlew i-  
cza Pisarza Rady m ieyskiey. JW . Prezydent miasta 
Rom*3!’ zagaił śeym ik następnę mowę:

Obywatele ! W iadomy wam iest cel zgromadze­
nia się dzisiejszego. Oyczj'zna Matka nasza w skrze­
szona, w zyw a dzieci swoich, ażeby łącząc umysły i 
ducha O bywatelskiego, śpieszyli wzmacniać iey chw ie- 
ięce się początkowe siły. W  stolicy K rólestw a Pol­
skiego zebrany Seym  ogłosił K onfederacyę pod prze­
wodnictwem  znanego z mądrości wielkiego Męża JO. 
X cia  Adama Czartoryskiego. Zw iązek ten ma za i'e- 
dyny przedm iot całość Narodu K rólestw a Polskiego,

W  nocy z  dnia 5 na 6, b. m. gwałtownie w y ­
łam ali się z w ięzien ia  K alwaryyskiego następni kry­
minaliści: .1. Adam Tomaszewski m aięcy lat 27, re- 
lig ii katolickiey z Pren, porucznik gwardyi, rozboy- 
nik poczty Preńskiey i zabóyca dwóch ludzi, twarzy  
bladey pociągłey ospowatey, oczu siw ych wklęsłych, 
nosa spiczastego, w łosow  blond, odziany w  płaszcz 
szaraczkowy z kołnierzem, płócienne spodnie i bóty —  
2. Aron Chamick maięcy lat 24, religii żydowskiey, 
rodem z W ierzbolow'a, podpalacz i złodziey, wzrostu  
śrzedniego, tw arzy ok ręg łey , oczu i w łosów  czar­
nych, nosa ostrego* z peysami i bródkę ubrany po ży­
dowsku, w  płaszczu szarym, w  trzewikach i pończo­
chach —  5. Józef Murawski przechrzta religii katoli­
ckiey maięcy lat 3o, z K alw aryi, złodziey. W zrostu  
śrzedniego, chudy, pocięgłey twarzy, oczu wypukłych  
szarych, w łosow  rusych, nosa ostrego, odziany w ka­
potę siw ę i bóty. —  4. Jan Szyszko , lat 5o m aięcy, re­
lig ii katolickiey, w łócęga, twarzy pełney bladey, nosa 
w ielkiego grubego, oczu i włosow siwych, m ówi po 
polsku i po litewsku z powtarzaniem, ubrany w  kurt­
kę szaraCzkowę z ordynaryynego sukna, stara połata­
na, w trzewikach. —  5. J ó ze f  Basiukiewicz maięcy lat 
36 , religii katolickiey, złodziey, tw arzy pocięgłey i peł­
ney, nosa w ielkiego, w łosow  na głow ie ostrzyżonych
blond, odziany w stare łachmany szare, w  botach----
Ci w szyscy z kaydanami, uciekli z w ięzienia Kalwa­
ryyskiego, i przez Boczkinikiełe pod Prenami prze­
szli za Niem en, chcąc iść do W ilna i w  różne stro­
ny. —  Niebezpieczeństw o, którem grożę ci ludzie ży­
ciu i maiętkóm, powinno zachęcić obywatelow do po- 
dw oienia ostrożności i  pilności dla schwytania tako­
w ych zbiegów .

Roku 1812 M ca Augusta ig  Dnia. Przed Są­
dem Głównym Litewskim. Wileńskim Jgo Departamen-

którę iuż ogłosił. Każdy Polak do tak świętegó związ* 
ku z zapałem przystąpił. Ale nie dosyć iest na pod­
pisaniu się do akcessn i wykrzyknieniu, źe źyie Pol­
ska. Działać trzeba, ażeby byt iey był w iecznie trwa­
ły , zatem bezpieczeństwo, obrona kraiowa, skarb, ia~ 
ko pryncypalne zasady, mocno zostały utwierdzone. 
D ali iuż poznać mędrzy nasi współrodacy, w  małym  
zarodku dziś przywróconego Europie K rólestw a, ie  
Polak, oprócz cnoty, m ęstwa, moralności i ludzkości, 
iako wrodzonych duszy iego przym iotów, um ie byda 
czynnym i rzędnym. Szczupła rozległość kraiu X ie -  
stwa W arszaw skiego, okazała niem ylny przykład te­
go postępowania. Z podziwieniem  świat ogląda sto- 
tysięczne szeregi dzielney i porządnie opatrzoney si­
ły  zbroyney Polskiej', w idzi wew nętrzne w kraiu ad- 
m inistracye, sprawiedliwości, skarbu, bezpieczeństwa  
własności osobistych , nie tylko urządzeniem  ale i 
Wykona-.iem onego równaiące się nayrządnieyszym  kra- 
iom Europy. P rzez ten sposób, te prace i starania, 
gorliw e O bywatelskie, dążyli Bracia nasi do tego ie-  
dynie widoku, aby nas, resztę kraiu, z w ięzów  osw o­
bodzić i w  jedno ciało połączyć. Pobłogosław ił Bóg ich 
w ielkiem u przedsięwzięciu, zesłał Anioła swego, mści­
ciela krzywdy Polaków —  Za pomocą niezw yciężoney  
prawicy W ielkiego NA PO LEO NA, przy swoich nie- 
zm yślonych chęciach, wszystkiego dokazali. Lecz nie 
na tern koniec ich działania, zna j ą  oni, że ustawać nie 
należy, gdzie idzie o ugruntowanie inocy i św ietno­
ści Narodu. Owoż ten iest zamiar teraźnieyszego 
Seymu i Konfederacyi K rólestw a Polskiego. W zy- 

.w a  on nas, abyśmy przez wfybrane osoby Deputowa­
nych, nie tylko przystęp do Konfederacyi złożyli, ale 
nadto iako iedney Matki Synow ie, wspólnie o dobru 
i  pożytkach O yczyzny naradzali się. Spieszm y oka­
zać. pamiętnym o nas współrodakom wdzięczność na- 
szę: a przystępując do wyboru Deputowanych, pamię- 
taymy na ważność, przedmiotu , aby w  wyborze osob 
trafnie odpowiedzieć wezwaniu.

tu osobiście s tanąwszy urodzony Jgnacy Rola Ga­
wroński Komornik Trocki A dw okat Sądu Gil: Ltt:
Oświadczenie, n i ie y  wyrażone ku zapisaniu do P ro ­
tokółu podał, którego w y r a z y  następne. Oświadczenie 
zanoszące się w poniższey treści: Gdy nastąpiło po­
stanowienie, ażeby sprawy w Departamencie rszym  Są­
dzić się maiące p rzy  Aktorach przez Adwokatów od­
bywane b y ły ;  przeto ia n i iey  p iszący  się, chcąc uczy­
nić przysługę ludzkości , oświadczam się bezpłatnie 
bronić Delinkwentów niesczęśliwych ludzi ubogich, i  ia- 
kimkolwiek sposobem obcą uciśnionych przemocą: za­
wsze iednak za  przydaniem przez Sąd nastąpić 
maiącym : iakowym ' skutkiem naychętniey uprzeymie 
ponowię podobną p r z y s łu g ę , iaką w Ru *7g4 do­
pełniłem i zyskałem w Roku tymże 8bra n dnia świa­
dectwo którego w y r a z y  następne „ D ziało  się w Gro­
dnie i y g 4 M ca 8bra 1 dnia na Sessyi Sądoweyl 
Sąd Krym inalny Pltu  Grodz: odpowiadaiąc na spra­
wiedliwie podaną notę Jgnacego Gawrońskiego P a -  
lestranta , zaśw iadcza  iu ryzdyczn ie , i i  Obywatel 
Gawroński od początków Sądów ninieyszych pracu-  
ląć az  dotąd zawsze przydan y  do obrony Delin­
kwentów bezpłatnie z  samćy gorliwości tę posługę Pu­
bliczności i  niesczęśliwym ludziom ubogim z  naywię­
kszą chęcią i przyłożeniem się dopełniał: którą posłu­
gę Sąd Krym inalny P ttu  Grodz: za św iadcza iąc , te­
muż Obywatelowi Gawrońskiemu wdzięczność Obywa­
telską oświadcza. D at ut supra. Szymon Zawistowski  
Sędzia Prezydent. Andrzey Stanisław Eysmont Sędzia  
Kryminalny Pttu Grodz: Jgnacy Skarbek S. K. Pttu 
Grodz: Józef  Baliński S. K. Pttu  Grodz: P . Postolski 
S. K. P. G. Jerzy Lipnicki S. K .P .  C. Takowe Oświad­
czenie zanosęąc podpisuię Jgnacy Rola  Gawroński 
Komor: Troc: Adw: Ządaiący pomocy znaydzie
oświadczaiącego się w  kam ienicy X X . Franciszkanów  
przy dzwonnicy.


